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, Każdy człowiek bez względu m  klasę, wyznanie, urodzenie, prze
konanie, stopień oświaty’1 inne różnice, mu prawo dążyć do'szczęścia l do
skonałości l ma obowiązek, być użytecznym, to jest pom agać innym do 
szczęścia t doskonałości".

Kraków, czwartek \2 maja 1938 r.
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W trzecie? rocznicę Jego Zgonu
Odpowiedzialność za Wielki Testament

12 maja 1935 — 12 maja 1938
Chwilą milczenia zadokumentuje 

dziś Polska swą żałość, swa boleść, 
która w driiu 12 maja 1935 tal; prze* 
pojone były wszystkie serca i urny. 
rlv.

T tzy  lata m ijaja, gdy z murów 
Belwederu poszła na Polskę tragicz
na wieść, że zamknął na zawsze oczy 
W skrzesiciel Państwa i jego W ielki 
Budowniczy.

Powiada się, że mc cza3 jeszcze na 
ocene historyczną osoby i pracv W iel 
kie-/'* Marszalka. Historia dziejów 
narodów, historia dziejów Polski na* 
zwif* jednak już dziś — z cała oczy* 
wistościa. czasy, w których żvl i dzia 
lał Jo7< f Piłsudski, okresem Jego 
Imienia.

Ale okre* teii nie biegnie jeno od 
•naja 1926 roku. Ale okres ten ni# 
biegnde od chwili Odrodzenia Pań* 
stwa Polskiego i objęcia przez Józe* 
fa Piłsudskiego steru rządów w cha* 
rcJcterze Naczelnika Pańswta.

Okres ten roczyna się daleko wcze 
śniei. Poczyna się w czasach, kiedy 
myśl niepodległościowa była pierw* 
szonlanowym hasłem obozu, którego 
na iszczytniej reprezentował Józel 1 
sudski. Ten okres kilkudziesięciu lat 
walki o niepodległość i żmudnej pra 
cy utrwalania niepodległego bvtu 
państwowego Dozostamc w historii 
zwiazany na zawsze z imieniem Józe* 
.a  Piłsudskiego.

W  dniu 12 maja 1935 nastąpił Je* 
go Zgon.

Lecz śmierć złowroga nie mogła 
przezwyciężyć W ielkości Jego Imie* 
nia. N it mogła gdyż — powiedział 
to W ielki Marszałek — „sa ludzie ł 
są prace ludzkie tak silne i tak po*

...CÓŻ STANOWI ISTOTĘ SILNEGO RZĄDU? 
ISTOTĘ SIŁY STANOWI DECYZJA, POBIERANA W 
ODPOWIEDNIM DLA EFEKTU DZIAŁANIA CZASIE. 
SIŁY INACZEJ PRZEDSTAWIĆ SOBIE NIE MOGĘ 
I ZASADA — N I E C H  W E D Ł U G Z A S A D D E-  
M O K R A  C J l  ZA TĘ SiLNĄ DECYZJĘ RZĄD BĘDZIE 
ODPOWIEDZIALNY. ALE NIECH MA MOŻNOŚĆ 
DECYDOWAĆ, NIECH MA ZA CO ODPOWIADAĆ.

Józef Piłsudski.

, „.lu ■■•tfe »*

tężne. że śmierć przewyćieżai.a, że ży* 
ja j obcują między nami".

Józef Piłsudski przezwycięży! 7.I0* 
wrogą śmierć i żyje miedzy ram i. 
Ż y je  swym dziełem, któremu na 
imię: Odrodzona Polska; żyje swym 
testamentem niesDisan ym, którego 
treścią, moc i potęga Ojczyzny.

Dziele. wsKrzerzen: a i dzieło bu* 
.dowania Państwa oparte było o lego 
wole, o Jego prace, o Jego myśl. Nim 
przepoione są łatą wszystkie nieprd* 
leglości naszej. Nim, realizacja Jego 
niespisanego testamentu winnv być 
przepełnione łata nastepne. Czvż res 
alizacja tego W ielkiego Testamentu 
oprzeć się może na jednostce? Czyż 
realizacja tego W ielkiego Testamen* 
tu spocząć może w rękach gruoy?

Odpowiedź może być tylko jedna: 
nawet naibardziei wartościowa jed* 
nostka, nawet najbardziej zasłużona 
grupa nie może wziąć na swe barki 
wielkiej odpowiedzialności za realL 
zacje testamen tam . ch wskazań.

M oc i porega T e j, która jest 
„wspólnym dobrem wszystkich oby* 
wateii*' przykazanie nam pozostawić 
ne. ii „Polska jeżeli ni« chce zginać 
ponc wnie, nie może być wasalem 
M oskw y ani Berlina" — musza zna* 
leźć swe oparcie w szerokich masach 
obywatelskich.

Realizacja W ielkiego Testamentu
— budo wa potężnej i mocnej Polski
— oprzeć się musi o szerokie rzesze 
społeczeństwa, tego społeczeństwa, 
które dziś, w dniu żałoby narodovrej 
zwraca swa myśl do srebrnej tran ny 
w podziemiacl W awelu i melduje 
swą wole i chęć realizowania W iel 
kiego Testamentu.

h lir a i jf !
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Na marginesie 
Jeiicze o

J r M m n i  nemyrimu
T ak się złożyło, żc w stosun

kowo krótkim ogresie czasu zmu- 
szem jesteśm y zająć się po raz 
drugi tym warszawskim pisemidem. 
Ale trudno! T o  co wypisuje „Mer- 
kuryusz* naprawdę przechodzi po
jęcie ludzkie- notatki Merkuryusza* 
to szczyt mkczemności B rak  dość 
ostiych słow na napiętnowanie no
wych bezpizykładnych napaści tym 
razem na nieżyjącego, zasłużonego 
francusic.ego ministra Salengro.

W iem y, aż nadto dobrze, że pa
ryski faszystowski tygodnik „Grin- 
gpire" swymi oszczerstw am i zasz
czuł na śmierć min. Salengro. F a k 
ty znane i uznane- Aż tu raptem 
zabieia glos „Meruuryusz, zwący' 
się sam „ordynaryjnym ” i ogłasza 
rew elacje, że min. Salengro nie po
pełnił sam obójstwa, ale „nieboraka, 
otruto gazem świetlnym, zgodnie 
zresztą z rytuałem ’ . ia k  więc ja s 
nowidzący „Merkuryusz* pozazdroś
cił sławy inż. Ossowieckiem u i za
bawił się w detektywa. T en  domo
rosły detektyw wie, że otruto mm. 
Salengro i to nie zwyczamie, lecz 
z rytuarem !

Posłuchajm y dalszego raportu 
detektyw a: „Min. Salengro otruto, 
ponieważ wyszło na jaw, że był 
zdrajcą przeszedł do Niemców i 
wskazał artylerii niem ieckiej okopy 
francuskie".

T a jny  detektyw z „Merkuryusza” 
wszystkow iedzący: w it, że min.
Salengro został . „uśpiony* przez 
wysłanników loży. Ostatecznie, że 
tak się stało, to „Merkuryusza" nie 
dziwi, bo .rząd masoni i cały Front 
Ludowy me mieli innego w yjścia”.

Przed kilku dniami na tym sa
mym m iejscu pisaliśmy o zatrutej 
propagandzie hitlerow skiej na te- 
ren.e Polski, Pisaliśmy o „Sttirm e- 
rze". Sądzim y, że nie będziemy 
dalecy od prawdy, jeśli stwierdzimy 
że „Stiirm er” i „M erkuryusz” to 
|ak gdyby bracia sjam scy : tak
samo łżą, tak samo żeru ją na głu
pocie ludzkiej.

*  *  *

I jeszcze jedno 1W  „M erkuryuszu” 
czytam y: „Co do nas sympatyków 
powstania narodowego w Hiszpanii, 
to stale powtarzamy, że jesteśm y 
wdzięczni Mussoliniemu za abronę 
cywilizacji* . Co słowo to f a ł s z l  
F a s z y z m  i o b r o n a  cy
wilizacji, Chyba te j cywilizacji, 
k tórej panowie z „M erkuryusza” na
leżą! A  jeśli tak, to my tego sta
nowczo cywilizacj i, nazwać nie mo- 
żemv. Mam> na to inne, dosadne 
określenie ale na dziś dajmy temu 
jednak pokój

IC. M

Czyta,-cie 
„albo-albo”
Prot. Hrisi no czole Hlobii Demolirat.

Jak  się dowiadujemy prezesure 
zarejestrow anego formalnie przed 
ki fen dniami Klubu D em okratyczne
go w W ilnie objął w drodze jedno
myślnego wyboru konstytucyjnego 
zebrania członków prof. U. S. B . 
dr, Manfred Kridl.

Klub D em okiatyczny rozpoczął 
swą działalność zapowiedzianym 
przez nas odczytem prezesa sto
łecznego Klubu Demokratycznego, 
senatora l prof. Kazimierza Micha 
łowicza p. t. „Sum ienie Obywatel- 
fk ie ,” Jktóry cieszył się ogromną 
srekw eucją.

January GjggttUMkj ■ i
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Porównanie sprzętu

Jeden z grudniowych numerów uh. 
r niemieckiego wojskowego tygod* 
nika „Militar W ochenblatt", omawia 
jąc sprzęt lotii.czy po obu stronach, 
sty.erdza doskonałe cechy samolo* 
tów myśliwskich r..emieckich ale jed 
nocześnie przyznaje, że na wysokoś*

, ciach ponad 4000 metrów ustępuj z 
one wyraźnie samolotom obcym a 
w szczegoinosn rosyjskim..

N ’e trzeba dodawać, że poniżej 
4000 m. wysokość samolot jest w o* 
grornnym stopniu narażony na ogień 
przeciwlotniczych baterii i karabinów 
maszynowych

W  rzeczywistości, jeśli chodzi o 
samoloty myśliwsl ie g. Franco — ich 
szybkość wynosi od 360 km/godz. 
(Henschel 123") do 410 km/godz. 
(Messerschmitt 109) wówczas, gdy 
samoloty republikanów Chato. wzgl. 
Katiuszka T*16 mają szybkość około 
450 km godz.

Łatwo zrozumieć, że różnica szyb* 
kośc. odgrywa w walce powietrznej 
olbrzymią rolę: n p. jeśli wynosi o* 
na 60 km/godz. j cst to 1 km min. to 
znaczy, że każdą minutę szybszy sa* 
molot albo się zbliża o  kilometr do 
przeciwnika, albo. jeśli chce uciec, o 
tyle się oddala.

Z przebiegu walk pov etrznych w 
Hiszpanii, o ile można się zoriento* 
wać 2 dość niekompletnych świado* 
mości, widać, że ta rózn ca szybkość' 
na rzecz myśliwskich samolotów ro* 
syjskich dała sie mocno we znaki 
wojskom Franco o czym świadczy 
oMita lista strat.

Tak samo niekorzystne uwagi mo< 
żna zrobić o wytrzymałości samolo* 
tów włoskich.

Bom baj Jow  anie

Jeżeli porównać lotnictwo oombar 
'uiace obecne z lotnictwem wojny 

światowej, to okaże się, że właści* 
w-ości samolotów niszczyć lelskich (ich 
charakterystyka lotu) wielokrotnie 
się zwiększyły Ogólnie można po* 
wiedzieć, że szybkość pozioma wzro* 
sla 2 razy, szybkość wznoszenia się 
3 razy, pułap (maksymalny) lotu do 
2 razy, ciężar użyteczny (n. p. tonaż 
przewożonych bom b) az do 5 razy, 
w tym samym mmej więcej stopniu 
(4—6 razy) wzrósł promień lotu, naj* 
dłuzcza odległość lotu bez lądowania. 
Jeżeli chodzi natomiast o walory u* 
zbrojenia samolotow jakościowo ma* 
lo się różni ono od sprzętu w ojen
nego lat wojny- rożni się ilościowo.

Lotnictwo bombardujące zyskało 
wiec ogromnie na szybkości od cza* 
sów wojny światowej.

D la orientacji może np. służyć za
twierdzony w końcu marca przez F. 
A . I. (Międzynarodową Fed. Lot” .) 
rekord lotu pewnego niemieckiego 
wodnopłatowca o 2 silnikach po 132 
M K  z ciężarem użytecznym 2000 kg 
— na 2000 km. bez lądowania — szyb 
kość wypadła 329 km na godzinę! 
(Zapewne im więcej samolot zabiera 
bomb, tym mniei paliwa i tym kzót*
szy jest dystans i czas lotu — jednak 

•EaMoquioq -\\z
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Otóż ten wzrost szybkości, tak po* 

żądany aby zaskoczyć znienacka i 
uniknąć lotnikow nieprzyjacielskich, 
okazał się w „robocie" raczej ujem’

(Dokończenie)

ny. żeby tratić w obrany cek iotniJE 
musi rzucać bombę z wyprzedzeniem 
tym większym, m Większą jest ta 
szybkość i wysokość lotu A wiec o 
>00—400 metrów i w.ęcej przed ce* 

lem! Jest to tak trudne do określe* 
r.ia. że praktycznie tiaficiue do celów 
ograniczonych jest mało prawdopo 
dobne, zwłaszcza w ogniu artylerii 
przeciwnika. Tu zawsze sie gdz.eś 
trafi: nie ucierpi obiekt woiskowy, 
to ucierpi ludność.

Lotnictwo myśliwskie

(Skuteczne przy bombardowaniu 
jest pikowanie — ma jednak i ono 
swe strony ujemne i nie . każdy 
sprzęt to wytrzyma).

Za to tak szybkie samoloty boir.* 
hardujace przestały się prawie bać 
lotnictwa myśliwskiego, od którego 

. już mało się rózm szybkością, i oby
wa się bez ochrony myśliwców wla* 
snych — samoloty bombowe mogą 
sie same obronić przed myśliwcami.

A le walka myśliwska stała się w 
c góle bardzo trudna dlatego, że broń 
(karabin maszynowy) me udosko
naliła się w tym samym stop: „u cc* 
samolot.

W yobraźmy sobie dwa samoloty 
z szybkością" 4U0 km/godz każdy, 
roliające siebie czołowo. Szybkość 
miiania sie będzie vrięc szybkością 
połączona 800 km/godz. a wiec w mi 
nutę 13 km. Otóż jeśli skuteczność 
ognia C. K. M . będzie przvimiimy 
na ok. 2000 m ,, to w walce lotnicze; 
trzeba, przy jąć cyfrę ok. 100 metrów 
( !)  a więc lotnik nie ma dziś nawet 
pół sekundy na strzelanie do prze* 
ciwnika! Przedstawia się to lepiej w 
razie zaskoczenia z tyłu lub z boka.

^złowiek lubuiący Się w paradok* 
iach może powiedzieć, że lotnictwo 
samo siebie zabija, samo utrąca swe 
znaczenie.

Otóż tak jest i nie jest. Nie jest 
wówczas gdy lotni-two nie: spoty* 
kn równego sobie przeciwnika i nie 
jest dla tego, że nawet przy równych 
wartościach lotnictwo ma możność 
działania, wvmijnjąc przeciwnika 
Zwłaszcza jeśli chodzi o bambardo* 
wanie tyłów i miast otwartych, ter*

„ Z a p o m n i a ł "  zapłacić  
za zegarek

W ilno. D o  sklepu jubilerskiego 
„Szwajcaria" przy ul. W ielkiej przy 
s^edl przed kilku d n ia m i elegancki 
młodzieniec i zażądał złotego zegar* 
ka. Młodzieniec okazał sie W; n iw* 
nym znawcą i po obeirzen u kilku
nastu zegarków,które fachowo skry
tykował, oświadczył, iz mu żaden 
nie podoba się i wyszedł unrzejmie 
przepraszając kupca za zaiety czas.

Przy por-ądkowaniu lady „twier* 
c!zo” o, że brakuje zlotegc zegarka, 
wartości 95 zł. Zawiadomiona polic* 
ja roztoczyła obserwacje nad pasc* 
remi, w wyniku której został ujęty 
nmj. Franciszek Lola na. gorącym u* 
czvnku sprzedaży kwitu lombardo
wego.

Tak , się okazało, zdązył on skra* 
diriony zegarek tegoż dnia zastawić 
w lombardzie Ponieważ w Loli ju* 
biler poznał swego wybrednego 
klienta, wiec odesłano go ta  kraty 
zwłaszcza że, że jak się okazało miał 
on na sumieniu wiele innvch rzecz” 
interesujących wydział śledczy.

iii
roryzowauie ludności cywilnes, jak 
każe. doktryna Luckndcrffa, tu lot* 
n.ctwo może dzalać mimo równych 
sił przeciwnika. Świat jest szeroki! 
Przejaskrawiając dla uwypuklenia 
istoty rzeczy, możemy sobie wyobra 
zic oba wrogie lotnictwa „wyzywają 
ce się" w niszczeniu miast przeciwni 
ka przy bezczynności na froncie, 
ja k  w dorożkarskiej opowiastce; ty 
mojego pasażera — to ja twojego 
pasażera!

W  tym właśnie momencie wkra* 
czaja do walki „Flaki" — bater.e 
przeciwlotniczej obrony, o których 
pomówimv następnym razem

P r o g r a m  ChamDerlema
Angielski okrvg wyboiczj. Lit* 

cldleld, będący dotąd w reku więk* 
szóści rządowej zdobyta' zostil 
przez Partię Pracy, której kandy* 
dat Poole wybrany został posłem. 
Ministrowie wzięli czynny udział 
w ak( ji wyborczej. Hasłem, pod 
którym odbywały sie wyboiv, była 
polityka zagraniczna Chamberlai* 
na* względna i kompromisowa w e  
bec dyktatur. W yborcy politykę tę 
odrzucili. Od roku 1935 rząd w wv* 
borach uzupełniających stracił 11 
mandatów i niezbyt żadnego rowe* 
go. Jest to dowód, że krai odrzuca 
jego politykę i że dopiero nowe *vy 
bory ujawniłyby prawdz We oblicze 
Anglu. - 'Ł - - - ' .

Ja k  śpiewano hymny  
we W łoszech

W iele i wesoło śpiewało się w 
czasie wizyty Hitlera we W łoszech.

I opiewano Horst W essel * Lied — 
niechętnie. Śpiewano hymn faszysto 
w sL  — bez zapału. Pełnym głosem 
natomiast intonowano hymn naro-’ 
dowy włoski. Z  ..zasów przed faszy* 
stowskich. Ucięnuęzony naród wy* 
raża w ten sposób swroje przekona^ 
nia.

fltafc hi pssia Piihcjiisliirgi
W arszawa. W" kolach politycznych 

stolicy twierdzą, ze ieszcze przed roz 
poczęciem sesji nadzwyczau-ej Sej* 
rnu nastąpi koncentryczny atak. w 
pierwsze linii na posła Budzyńskie* 
go, odsłaniający kulisy działalności 
iego osobistej oraz grupy „Jutra 
Pracy".

!

S le r r o n t a D M  sędziowie w  M e t a c h
M oskwa. Organ komisariatu spra* 

wiedliwości „Sowietskaja Tusticja 
donosi o istnieniu w Z SR R  liczne) 
kategorii sędziów, ktarzy z „zasady 
me wydaja wyroknw umewirniają 
cych, gdyz tego „me życzą sobie 
prokuratorzy i m ilicja", od kt arych 
sędziowie sowieccy sa całkowicie u* 
zależnieni. W ypadki w których 
. zbyt łagodny" sędzia sam zasiada 
na ławie oskarżonych pod zarzutem 
„pobłażliwości wobec wrogów lu* 
do", są w Sowietach na porządku 
dziennym

W  OmsKu np. miał miejsce wypa 
dek. kiedy sędzia uznał za słuszny 
wyrok uniewinniający. wyda iv
przez asesorów nie odczytał tego 
wyroku, lecz zażądał dodatkowego 
dochodzenia, nie będąc lednak w 
stanie umotywować tego zadania.
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Tajemnica dowodzenia faszystów

Hitler spotkał sic z -Mussolimm 
w Rzymie, i — demokracja świata 
całego pyta z niepokojem co z te* 
go wyniknie?

 ̂ W yniknąć z tego powinna — prze 
de wszystkim — nowa z gruntu od' 
mienna podstawa demokracji!

Nic tak bowiem nit szkodziło do* 
tychczas społeczeństwom deniokra' 
tycznym. iak ta ’ ch ustawicznie wy* 
czekująca bierność. 1  o wciąż pona* 
wiane pytanie: „Co dzis zamierza
M ussolini?" — „Co jutro zrobi Hit* 
ler?“ — „Co wyniknie z ostatniej 
ich rozmowy?"

Co wyniknie?
Najbardziej przygnębiające v tych 

Pytaniach ttst właśnie to. że dla ni' 
kogo przeć*., nie iest taiemniv4. w 

,czvm tkwią ambic>e faszyzmu i dc* 
Ład zmierzaią jego wodzowie! W ie' 
my doskonale, że dusza faszyzmu 
test wojna, zabór, podbói VC szyst' 
ko co zrodziło faszyzm • co go w 
siodle władzy utrzymuie — wzglę* 
dy gospodarcze, względy społeczne, 
względy polityczne — wszystko 
I cha go do starć wojennych. W ojn a 
czai sie w zażartu i mordercze! pogo 
ni krajów wysoko uprz mysłowio* 
nych za rynkami zbytu. VC ojna czai 
Sie również w zbójeckiej postawie 
nacjonalizmu, którego temperaturę 
rozpala sic az "ł j  bido, gortczk 
ażeby bełkotem swoim zagłuszył 
krzvk głodu : skowyt zrozpaczonej 
nędzy, odartej z wszelkich widoKÓw 
Pourawy bytu, łub choćby rylko 
chwilowej ulgi

Tylko w bia]ei gorączce zaślepię' 
nia zubozale rzesze godzić sic mogą 
na zakuwanie swęeo losu w jarzmo 
tmlitaryzmu.

Każdy napastnik, w teorii, powa* 
łuie sie na iakieś swoje szczegćlne 
rytuly mające napaść jego uspn ./ie* 
aliwóć. Ale cóż widzimy w praKty' 
ce? — W  praktyce mamy trzy w-ięl* 
kie mocarstwa faszystowskie - N ie
mcy. W łochy iaponie — i widzimy, 
żc każde z nich od lat kilku żyje 
wojna lub zaborem. Dodać należy, 
że napaść Japonii na Chiny, a następ 
rie naiazd W łoch na Ftiopie spot' 
kały się z oklaskiem sfer prawico* 
wvch we wszystkich kra,ich Euro* 
py. Nie upłynęło wszakże trze di 
miesięcy od podboju Etiopii, a fae 
szyjtowskie woiska włoskie uderzy* 
ły z kolei na Hiszpanię!

I porym wszystkim są leszcze łu* 
dzie, którzy mówią, że "zęba pań' 
stwom faszystowskim oadać wszyst 
ko, czego zażadaia, aby powstizy* 
mać ie od... żądania więcej 1...

Impe..alizm i militaryzm jest 
wprawdzie nieodłączną sprężyną 
wszystkich naństw kapitalistycznych 
wysoko uprzemysłowionych, niem’ 
niei wszakże kolosalna- zachodzi róż' 

.•nie* miedzy tymi krajai . które w 
przeszłości wieli e d zit dziczą zaso* 
hy i przeto nie czują głodu zaborów, 

,a krajami mniej pomyślnie wyposa^' 
Zonymi przez historię i przyrodę. 
tych to oraz z innvch przyczyn, kra
je faszystowskie dążą do podgojówr 
gdy Anglia i Erancja dążeń takich 
nie żywią.

Cofnijm y się w przeszłość o dwa 
lata. zesławmy zdarzenia z prze w; * 
dywaniami. a zobaczymy — ku nie' 
małemu swemu ądumierfiul *— ze 
naipo-epnieisze przepowiednie oka* 

;załv się jednak zbyt optymistyczne! 
Któż leszcze dwa iata temu liczył
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sie z tym, że dywizje włoskie szoir* 
mować będą do bram Barcelony? 
Kto pół roku temu mógł przewidzieć 
ze kanclerz austriacki będzie życit 
Kończył w niemieckim obozie kons 
ctntiacyjnym ? K toby jeszcze przed 
kwartałem przypuścił, że kardynał— 
arcybiskup wiedeńsł* uderzy czo* 
łem przed poganską swastyką ?

V odróżnieniu od taktyki Musso* 
liniego, który nie cofa się przed ot- 
warta wojną, Hitler, najchętniej, po 
sługuje się, tymczasem, metodą prze 
nikania do wnętrza krajów oścień* 
nych za pomocą genialnie urządzo* 
nei propagandy, w której wvsi!ki 
Berlina splątają się z wysiłkami Nie 
mców zagranicznych (Auslands' 

.deutsche). Za pośrednictwem radia, 
prasy, literatury, mobilizując poli< 
tyczne żyv ioły niemieckie w obcych 
krajach i zasilając finansowo wszeh 
kie grupy faszystowskie, hitleryzm 
zbudował olbrzymią, wszechśwrato 
\va sieć wpływów, zdolnych rywali' 
zować z Kominternem; wpływów, 
na których m strze z Berlina grają, 
jak na potężnej klawiaturze.

Czy znaczy to, że zaufani w głoś* 
mikach i srebrnikach propagandy,

wyrzekają się innego oręża? — Ale 
.skądże znowu! Jedno nie wyłącza 
drugiego. Gdzie nie wystarcza lek' 
Jcię słowo propagandy, tam zabiera 
ciezki głos zmotoryzowana artyleria. 
Hiszpania a także i Austria przeko* 
nałv się na własnej ziemi o sharmo* 
różowanym działaniu tych obu u* 
rządzeń. Nowa technika Berlina po* 
lega na tvm, aby przeciwn.ka (lub 

.sąsiada) skruszyć wprzódy wewnę* 
trznie, nim go się uderzy od zew" 
nątrz.

Na sztandarze jawnej, orwartei 
głośne; polityki Hitlera wypisane 
jest ogniste hasło walki z komuno 
zmem sowderkim. Hasło to jest, być 
może. najgenialniejszym chwytem 
mistrzów berlińskich. Gdyby, istot* 
nie. chodziło o godło, najskuteczniej 
osłaniające Hitlera ceł zasadniczy, 
którym jest wszechniemiecka hege* 
monia w Europie, to n.eoodobna by 
wymyśleć nic lepszego.

Rozwijąc nad głową święta cho
rągiew walki z Antychrystem mos' 
kiewskim, Hitler stara sie o to, aby 
go uznano za zbawcę Europy; za 
hetmana krucjaty przeciw bołszewiz* 
mowi

• • •

| Teśli dokaże swego, jeśli ,ego są» 
siedzi zachodni uznaią go w tej roli 
wtenczas los Europy jest przesądzo* 
ny. W ttnczas wszystkie pozostałe 
narody, jeden po drugim, ulegną jo 
go władztwu. I wtenczas, je s li ze* 
chce, będzie mógł iść- jeśli nie zechce 
mógł nie isć na M oskwę. Antyso* 
wiecka propaganda będzie wtedy 
narzędziem, które wyśpiewało swą 
piosenkę i będzie mogło spocząć w 
futerale.

Ale tymczasem piosenka ta. a ra» 
czej fanfara, pełni swą służbę na roz 
jcazach gennanizmu i napełnia swym 
rezonansem pół Europy, a w niej i 
niemałą część Polski O  rezonansie 
rym świadczy niewolnicza uległość, 

i z i.aką jeszcze niedawno term n „folk 
strontu", ukuty przez tSerlin i na 
rzecz Berlina, a mający lżyć — o 
hańbo! — wolność i lud polski wy* 
b wpy bvł przez entuzjastów „prze* 
łoipu" z pod znaKU P.aseckich i Rut* 
kowskich.

Siła faszyzmu jest to, że zam.ast 
walczyć z głupotą ludzką, postano
wił ją wyzyskiwać.

—oOo—
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B a r t e l  to wybory.. .
Powracamy do sprawy prof. Bart* 

la. Bo trzeba zarejestrować mszczę 
glosy 1 komentarze. Bartel — to wy' 
bory... Senator Bartel — przyszłym 
premierem..

Jeden z wybitniejszych polityków 
obozu rządowego miał jakoby oś- 
v iadczyć że „dziewicza" mowa piof. 
Bartla w Senacie będrie poświecona 
zagadnieniom zmiany ordynaci! wy' 
borcze i nowych wyborów do izb 
ustawodawczych.

W edle opinii „W ieczoru Warszaw 
skiego prof. Bartel byłby „rutjakc- 
łącznikiem między czynnikami rzą' 
dzacymi i lew.cą opozycyjna". Bo« 
wiem za czasów swego nremitrow- 
stwa dążyć miał usilnie do pogodzę' 
nia obozu maiowego z lew „a Opi* 
nia polityczna ukuła nawet łowcin* 
ny związek cyfrowy- 1 ł-2 +  3, co ma 
o-naczać numer/ list wyboiczych w 
1928 r. tj. B B W R , PPS i „W yzwo
lenie".

Krótko mówiąc powołanie prof. 
Bartla identyfikuje się z przesunię* 
ciem zwrotnicy państwowej ku obo* 
zowi lewicowemu, demokratycznemu.

Bo powiedzmy szczerze: inaczej tru* 
dno, zrozumieć celowość ieaktvwc* 
wania tego męża stanu, któremu przy 
pisywano iuż ukończenie kariery po- 
litycznej. Są tacy, którzy powiadają, 
że prof Bartel ma być ostatnim os
trzeżeniem- jeźli ten przyjaciel obozu 
lewicowego nie zdoła skonsolidować 
narodu, to... tutaj zaczynaja s-e do* 
mysły. T o  kolei na rządy totahsty* 
r-ne. Zważmy: czego żada większość 
społeczeńsrwa? Zmiany ordynacji wv 
borczej i nowych, uczciwych wybo* 
rów. Fotym rządu, opartego na zau» 
faniu tej większości. Narazie tyle, 
Z czasem wysuniętym zostanie żąda* 
nie przedstawienia programu realizm 
iącego zasady stara wiedliwości st>c‘ 
łecznej.

Chodzi więc c  wyjście z ram obec* 
nego systemu.

Kto to przeprowadzi, ten udowo1 
dni. ze od słów, frazesów przeszedł 
do czynów- W ydaje się nam, że prof. 
Bartel mógłby Polskę wy< iagnąć z 
chaosu. Trzeba tylko powołać go na 
stanowisko premiera, i, cc r.aiważ'

Zamach stanu w Brazylii
usiłowali <1 skonać integralnej

Rio de Janeiro. Zamach stanu do
konany wczoraj w Rio de .Janeiro 
przez integr?listów (stronnictwo w

Swieto lądowe
święto ludowe będą obchodzić 

ludowcy jak corocznie w dzień Zie- 
lonych -Świat. W  szereg miejscowoś* 
ci w święcie tym wezmą udział dele- 
ga je P. P S - Uroczystości te od* 
bywać się będą przeważnie po po* 

wiatach

zabarwieniu faszystowskim) me udał 
■;ię. Rząd ogłosił komunikat, że sy
tuacja jest opanowana \ w całvm kra 
j j  jąanuie spokój. p icrwszy ten zbrój 
ny występ integralistów przeciwko 
rządowi prezydenta Vargasa trwał 
wszystkie trzy i pół godziny. Zbun* 
towanym udało się zaiać przejściowo 
kilka budynków rządowych, w-śród 
nich ministerstwo marynarki. Po 
stłumieniu rozruchc w areszt awano 
kilkadziesiąt osób między nimi E- 
mila Valverde, wybitnego przywód 
cę integralistów
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nieisze: pozwolić mu na realizowanie 
programu, odpowiadającego tęskno* 
tom i potrzebom polskiej demokra* 
cji. Polskiej racji stanu! Tymczasem 
nie v idzimy tego entuzjazmu w obo* 
zie ozonowym w związku - nawet z 
mianowaniem prof. Bartla senatorem. 
Taka „Gazeta Polska" di-plomatycz* 
nie milczy. Stare porachunki grupy 
„pułkownikowskiej" nie pozwalają 
widocznie panu płk. Miedzinskiemu 
na zbytnie zachwycanie sie osobą 
prof. Bartla. Jeśli wyraźnie nie ata*

>ie on, nie krytykuje, to może dla' 
tego, żt prof. Ba-tel jest meżem zau* 
fania najwyższego czynnika w pań* 
stwie.

Ale któżby sie przejmował zastrze* 
żeniami O ZN , lub p. Miedzińsł im 
Interes państwa, wzgląd na rzeczywi
sta konsolidacic wymaga tego, by 
prof Bardowi powierzono misie po* 
godzenia narodu i skupienia wszyst* 
,kich sił twórczych wokół dźwignię* 
cia państwa naprawdę wzwyż.

Jeśli chodzi o oboz demokratycz*
. ny. o Stronnictwo Ludowe, P P  S. 
i Klub Demokratyczny, o lewicowe 
ugrupowania legionówe, to z tej 
strony prof. Bartel mógłby liczyć na 
zaufanie i poparcie, jeśli powołamy 
do rządu zacznie wcielać w- zycte 
program polityczny i gospodarczy 
tego obozu.

Jest także życzeniem i postulatem 
cbozu demokratycznego by zmiana 
obecnego gabinetu była równoznacz* 
na ze zmianą ordynacji w-yborczej i 
przprowadzeniem nowych, uczci* 
w-vch wvborów.

Prot, Bartel to wybory...
C hlelibyśm y aby tak było. aby 

prof Bartel, mąż zautan.a p. Pi ezy* 
denta R . P , dopuścił masy ludowe, 
robotnicze i pracownicze do głosu, 
aby na nich oparł byt i bezpieczer* 
stwo państwa, by te masy związał 
W f! nółodpowiedzialnością za l ° sy 
Rzeczypospolitej.

pter



k r a k o w s k i  k a r ie r  w i e c z o r n y

Przegląd prasy

Nie lekceważyć zagad
nienia mniejszości 

narodowych!
Sytuacja Czechosłow acji me byłaby tiŁ 

tragiczną, nawet w obliczu antypa.istwo* 
wych knowań H enleina, gdyby stosunki 
między innymi ugrupowaniami narodow y* 
m j a raczej między Czecham . a grupami 
obyw. innej naród, nie b y ła  tak naprężona. 
Ten stan fermentu rozzuchw ala hitlerowców 
w dużej mierze stworzenie płaszczyzny ko. 
niecznej dla konsolidacji państwowej w 
Czechosłow acji w imię zagrożonej niepod* 
ległości państwa Teraz dopiero widza szo* 
winiści czescy skutki swej (błędnej poLtyki 
w obec m m ejszości narodow ych.

- T a  nauka czeska winna otw orzyć oczy 
pewnym ugiupowaniom w  naszym państwie 
które niedowidzą analogii w układzie stu* 
sunkow na-odow ościow ych między Polek3 
a Czechosiow accją, swnun zaś stanowiskiem 
wobec m niejszości, wytwarzają stan fermen. 
tu i nieufności.

W spom ina o tym „D ziennik Ludow y", 
kończąc swe wywody, jakże słusznym 
wnioskiem

„Ta le k c ji  histerii, mówiąca jak  nie* 
bezpiecznym jest zaniedbyw ać sprawy 
m n.ejszości narodowych nie powinna 
przejść bez echa w Polsce, która rów* 
nież posiada silne przymieszki n a ro d i. 
wych - m nitjszości. N ie dziś to ju tro 
wrogowie zewnętrzni będą usiłowali wy 
gromadzącą się gorycz w myśl inrere* 
sów swoich, będących zaprzeczeniem 
interesów Polski. A  wówczas nie po. 
winni naleźć podatnego gruntu dla dla 
siebie. Każdy obyw atel niezależnie od 
swego w yznania i narodow ości, powi* 
nien być serdecznie związany z panst* 
v em  T e  więzy stworzyć można tylko 
na gruncie szczerego równouprawnie* 
nia obyw atelskiego, dającego każdej 
narodow ości sw obodę kulturalnego roz
w oju i poczuciej pełnej wartości obywa 
teL kie j.

N ajw yższy czas przyjąć tę lekcję 
i dostosow ać do m ej politykę wewnę. 
trzną kra ju . B y ło b y  fatalnym  błędem, 
gdybyśm y wygórowanym poczuciem 
bezpieczeństwa zasłonili czekającą sv/e< 
go rozumowama spraw ę".

„Rasizm'*
Pod powyższym tytułem snuje „Polonia" 

rozważania na marginesie w izyty Hitle* 
ra w Rzym ie. „Polonia" podkreśla, wymo* 
wne milczenie organu w atykańskiego „O..* 
!-ervatore Rom ano" o uroczystościach 
rzymskich.

„W atykan uczynił jeszcze w ięcej, aby 
i'w ypukLć swój stosunek do ruchu, 
ktorego sym bolem  jest łamany krzyż 
.Św K ongregacja dla seminariów ducho
wnych i  uniwersytetów katolickich wy* 
s łosow iła  do rektorów  list potępiający 
ja k  najostrzej rasim nazistowski, a list 
ogłoszono właśnie podczas pobytu Hit* 
lera w Rzymie. List mówi o wielkim 
Drrvgneb:eniu 0 |Oa Sw z powodu „bez 
wstydnych oszczerstw" „zgubnych Hł- 
szywie przebieranych w płaszczyk wie* 
dzy doktryn, które się szerzy w szeirie , 
by  psuć duszę i tępić prawdziwą rei:* 
gię". Sw. K ongreacja chce bronić praw
dy przed szerzeniem tych herezji z 
gruntu niedorzecznych i wymienia ? 
fałszywych tez rasizmu na które wzra- 
ca uwagę rektorom  seminariów i uri* 
w orsytetów".
T o  jasne i wyraźne stanowisko Kościo* 

la w obec rasizmu, stanowisko znane w sty*t 
kim nie od dziś, nie znajduje jakoś od* 
dźwięku u naszych dom orosłych .-asistów. 
Jest to tvm bardziej znamienne, żc głoszą 
oni równocześnie swe w ielkie przywiązania 
do katolicyzmu. W idocznie stanowisko o* 
ticjalne K ościoła nie obow iązuje .katolic* 
kich" „narodow ców ".

„Polonia" w dalszym ciągu swycn roz* 
ważań podkreśla niem oralność rasizmu i je* 
go „apostołów ", którzy przeważnie „raso* 

i narodow o są mieszańcami. Takim jest 
wódz faszystów rumuńskich Codreanu; ta*

A t a k  n a  M i n o r k ę
został krwawo odparty przez wojska rządowe

Po umocnieniu swych pozycji na 
północ od Alcala de Chisvert, Repu* 
blikanie, korzystając z dobrej pogo* 
dy, rozpoczęli ofensywę na północ 
od Cuevas de Vinroma. W o jska  re* 
Pubhkańskie wyparły ze swych sta
nowisk faszystów i zajęły wzgóiza, 
panujące nad wąwozem Valtorta.

Przeciwnatarcie faszystów w celu od 
zyskania utraconych pozycji zostało 
odparte.

Biorąc ped uwagę sytuacje wojsko 
wą, laczelne dowodztwo w ojsk ie* 
publikańskich przeniosło centralny 
punkt optracyj wojskowych z fron* 
tu wschodniego na front wybrzeża,

Przyjazd Negusa do Genewy
wywełsł zakłopotanie w kołatfii ligowych

Genewa. Niespodziewany wyjazd 
Negusa z Londynu do Genewy iest 
tematem ozyiwonych komentarzy w 
kuluarach Ligi Narodów. Neeus 
przybył w późnych godzinach wic* 
ozorowych i jak twierdzą delegaci 
abisyńscy zjawi się osbiście na dzk

siejszym posiedezniu Rady Ligi. Mo 
żc to wytworzyć dla czynników ge* 
newskich niezwykle kłopotliwą , 
tuacię *i spowodować nawet odro* 
czenie rozpatrzenia kwestii abisyń* 
skiej do *esieni.
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gdzie też w ojska rządowe przejęły 
inicjatywę.

Fągżyści starali się wczoraj, przy 
poipocy znacznej ilosc* samolotów 
przeprowadzić atak na M inorke. A- 
tak samolotów Franco po którym 

. miała nastąpić akcja flotyŁ został 
krwawo odparty pizez baterie prze
ciwlotnicze.

Żaden z faszystowskich samolotów 
me dotarł do celu.
M asowe aresztowania Marokauczy* 

ków przez faszystów 
VTładze faszystowskie w Maroku 

aresztowały wczoraj 15 Marokańczy 
l.ów pod zarzutem zamachu na W y 
sokiego Komisarz* g. Franco. Druga 
obława zaprowadziła do więzienia 60 
Marokańczyków 

Poza tym w Larache, w Alkaza
rze i Xauen aresztowano około 10^ 
tubylców za to, że nie zgodzili się 
zapisać do wojsk faszystowskich ja* 
ko ochotnicy.

Papież Pius XI o Niemczech
Korespoi rient „Paris-Soir", p. Lo

uis G ilb t, c/Jonelc Akademii Fran 
cuskiej, który asystow ał w Rzymie 
przy 111 or/\ sir snach w czasie po 
bytu kai clei/a liitlera , w ostatniej 
swej koi esponenrji zdaje sprawę z 
wi a/< ń i r> /imin, fakió miał z \vy- 
błtnynu i>i/edstawirielami sfer wa
tykańska h

Pisze na:
— Wyznam szczerze, iż na tle 

tych u h k  zystości, rozgrywających 
się na sceuie Rzymu politycznego, 
najbardziej przykuwa uwagę osoba 
Tego, którego tu nie ma w tej 
chwili. Papież usunął się ze stolicy 
i Jego nieobecność wypełnia Rzym. 
Rzymu me ma. Rzym je s t z Nfm".

„Miałem możność przeprowadze
nia rozmowy — pisze dalej L. Gil 
let — z osobą 7. najbliższego oto
czenia O jca Św iętego, z ust której 
usłyszałem , cu Papież powiedział, 
gdy rozważona b\ ła kw-estia wiz\ ty 
kancleiza Rzeszy w W atykanie:

.Oglądałem w młodożci mej 
powstanie pierwszego cesarstwa  
niemieckiego z Bism arckiem ,

k:m „wódz" rasistów węgierskich Szdasśi, 
który nie ma kropli krwi madziarskiej w 
żyłach A  „fiihrer" Konrad H enleir ? k o 
je n ia  p o d aje :

„W odzem i prorokiem niemieckiej* • ra* 
s zmu w C zechosłow acji jest p. Konrad 
H enlein. B abka p H enleina była czyste- 
krwi Czeszką 1 wedle metryki nazywała się 
I iw oraczków na".

T o  samo w Polsce.
„W  procesach śląskich przeciw taj* 

nvm antypaństwowym organizacjom  !.:» 
tlerowskim na ławic oskarżonych zasia* | 
dali ludzie o czysto polskich nazwiskach, 
który słabo w ładali językiem  niemieckim. 
G łośne są u nas 1 takie wypadki, że a* 
oostołom  rasizmu polskiego wykazano 
że mają przodków żydow skich".
K ończy swe wywody „Polon 1 a“ :

„Rasizm jest szaleństwem i niedo
rzecznością. Przed dwustu laty sławny 
mąż stanu powiedział do swego syna: 
„Synu, nie masz p ojęcia jak mało ro» 
zumu potrzeba, aby rządzić ludźm i". 
Sprawdza się to na wpływach dzisjri* 
szego rasizmu".

mr.

oglądałem też jego upadek. 0- 
gladałem też ii ccscrstw o z ce
sarzem  na czele, ktdry był bo
żyszczem  Niemiec. Oglądałem z 
kolei jego upadek. Teraz oglą
dam wyniesienie się III Rzeszy..."

D alej zaś opisuje p- Gillet wraże
nia, jakie odebrał, będąc obecny na 
któtkiej audiencji, której udzielił 
O ju ec  Św ięty pielgrzymce wiernych 
w Castel Gandolfo.

Dzienniki angielskie donoszą. że 
R z ą i niemiecki nosi się z zamiarem 
— .   —   —------------- — —  - '

wypowiedzenia konkórdatu ze Sto
lica Apostolską. Przyczyną tego kro* 
ku ma być pfeertaówierde G ica św o 
„krzyzu. który n.e jest krzyżem Ciiry 
stusa“ (swastyce). Przemówienie to 
zostało wygłoszone podczas audien
cji, udzielonej przez O* a  św w Ca- 
s+el Gandolfo w dniu 4 bm. n j\yo* 
zaślubionym parom małżeńskim Po
nieważ przemówienie Papieża wygła 
szone zostało w czasie pobytu kanc* 
ltiza Hitlera w Rzyirue, fakt ten u- 
ważany jest za nieorzychylne usto 
sunkcwanie się Stolicy Apostolskiej 
do wizyty Hitlera we W łoszech 

 § O §------

powiesił s-ę w więzieniu
Katowice. Urzędnicy ochrony skr.r 

bowej aresztowali w Chorzow:e bo* 
gata obywatelkę memiecka, .v’aści* 
c :elke kamienicy Małgorzatę Ballero-
wa. która przV pomocy wspólnika 
również obywatela niemieckieg0 - M a
ksymiliana Rota, zawodowo zajmo* 
wała sie nrzemvtem pieniędzy; do 
Niemiec i nnych krajowy

Schwytanych na goiacym uczynku 
Ballerowa i Rota osadzono w wię 
zieniu śledczym w Chorzow’e.

Rot zmyli! czujr.ość straży wiezien 
m i i powiesił s*e na oknie. Mimo, 
ze zamach zuważono natychmiast i 
Potowi ud ielono pierwszej oomocv 
n e  udało się prrj-wrócic go do ży* 
cia.

E ezp liiity ia  Mtydzynoi.' So cja listy czn e j
w  uniach 29 i 30 ma a odbędzie 

sic w Brukseli w siedzibie M sH ry* 
narodówki (ul. De Laeken 162) po* 
siedzenie Egzekutywy Międzynaro
dówki Socjalistycznej.
n  -ti - f mmaiir n bbs a mmtsm —

Porządek dzienny obejm uje dwie 
prawy zasadnicze: 1) położenie mię 

dzynarodowe, 2) walka o demokra*
cie.

—oO o-

M o rd erstw o  rabunkowe
Lwów. Urząd śledczy otrzymał 

dziś wiadomość o bestialskiej zbró j* 
ni, dokonanej ubiegłej nocy w I es- 
ku na osobie tamtejszego adwokata, 
dra Teodora Chylaka W  nocy obu* 
dzilo adwokata g*vałtowne puk.anie 
do drzwi. Gdy drzwi zostały otwar*

te bandvc: powalili adwokata na zie 
mie, zakneblowali mu usta i przystą
pili do rabunku. Odchodząc z łu* 
pem. zadali drowń Cvlakowi szereg 
ciosów nożem - zabiiaiac go na m iej' 
scu. Bandyci zbiegli. Policia zarzą
dziła za m m  pościg
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czwartek

WAŻNE NUMEKT 
TELEFONICZNI
3t<aś ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt. biuro siec. 14300  
Centr. roiędzvm 37 
inDrmato' telef. 137 06 
B uro napr. telei liO 50 
Informator *ol 12R-08 
Cenir gazowni 157 >5 
Cenir “ lentr. 150 76 
Centr. wodi ciąg. 17192 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Fiąttk  Serwacego 
Sobota BonPacego

Teatr
Z  Teatru M łm. J .  Słow ackiego.

D ziś w czwartek jako  w  dniu rocznicy 
agonu M arszałka Piłsudskiego teatr nic? 
czynny.

Ju tro  w piątek „Pani m inistrow a' Swiet* 
na kom edia B . N u sića  w opracow aniu sce* 
aicznym reż. J .  Karbow skiego, w premie, 
rowej obsadzie.

W  sobotę tragedia R acine'a „Fedra" z 
Z ofią Jaroszew ską w roli tytułow ej.

Plan przedstawień: Czwartek 12. V .
l i a t r  nieczynny. — Piątek 13 V . „Pani 
ministrowa" —- Sobota 14 V . „ F e d n “.

Repertuar kin
Adria: „Kombatanci" (Marceli

Chantal. Pierre Renou).
A pollo: „Fepe le M oko (Jean G ą

bin).
Atlantic: „Byłam szpiegiem" (Di* 

ta Parło) i „1 -ekarz pięknych kobiet 
(Loretta Young).

Bagatela: „Caragan" i Br. Brouow 
«=ki i „Zagadka X X  w. Ben*A 

Dom Żołnierza: „Król i chórzyst* 
ka“ (Joan Bloudell).

L O P P : „Trójka hutajska (Sie* 
lański).

Muzeuiu: „ Matura11 (Simone Si- 
tron, Herbert M arshall). Ponadto 
dodatki.

Promień: „Ubóstwiana" (M arta
Eggerth Fntz Dongen).

Stella- „Panna __ Piotru.-»“ i „biały
T  («larzan .

Sztuka „W rzos" (Ćwiklińska, Zel 
werowicz, W ysocka).

Uciecha: „Fortanceiki" (Bette Da?
V iS ) .

W anda „Zaćm iłam  
Zorza: „Romeo i Julia" (Norma 

Shearer).
F O T O P IA S T 1 K O N , ul. Szczepom 

Bka L. 5: „A diiatyk14.

Radio
P IĄ T E K , 13 m aja 1938

11.15 A ud ycja dla szkół 11.40 Utw ory 
in it. Brahm sa. 13.45 M uzyka. 15.4-4 „Nasze 
tkzcw o" audycja d la dzieci starszych w 
opr H enryka Szczerbow skiego. 16.15 K on . 
cert rozrywkowy w wyk. oikiestry pod 
dyr. Tadeusza Scredyńskiege, 17.00 „Szko. 
ta która przychodzi do uczni" pogadankę 
wygi. Stanisław a M ianowska. 17.15 Recital 
skrzypcowy Stanisław a M ikuszewskiego, 
przy fortepianie Adam Kopyciński. ' 3.1 a 
Koncert. 18.40 „Skrzynka ogólna" w opr. 
Stanisława Broniew skiego. 19.00 Powsz. 
Teatr W yobraźni: „K rosienka" w g lgnące* 
go Krasickiego, opracow ała Starusiwa H a. 
rasowska, 20.00 Jaku b  O ffenbach : „Księ* 
zniczka G ero! stein" operetka w 3rcb ak. 
tach. W ykonaw cy: O rkiestra I R -  p o a  dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego oraz soliSc., 22.00 
K oncert w ieczorny: starodawna muzyka
angielska. W ykonaw cy: Krakowsk zespół 
in-trum cntalny pod dyr. Franciszka N ie . 
rychły i A dam a Kopy ańsluego. 2T 00  M u.

Kraków do wieczora...
O

'

t a n i e  o n i
PORCELANY, K*YSZTA«.OW. SZKŁA

n , .  j .  d i  e n  s  R  2 0
F iliż a n k i p o rc e la n o w e  .  . z l  — 25
C z a jn ik i J o  h erb a ty  p orce lan ow e  ................................................................ — 4 0
S e rw is  Oi kaw y p o ic e la u o w y  15 s ł/ « J ) ..............................................................   4  5 0
U rr .itu r  d a  k o m p o tu  lub a u s t  7 'Z tttk ) .................................................................1 2 5

Z a sta w a  sz l i fo w a n a  na 6  o s o b  2 5  s z ' u n ) ..............................  . . . .  8 5 0
UWAGA i WyssJ w) men on® towary min.o niebywale n‘skich Cwn pierwszej jakości o cxym mnina tlą r*ri suonat z la* Iwośoe. buz obtwtątku kupna A zatem korzystaicie po <1 zapas starczy !

©

Hozprawa o znieważenie
sędziego

Przed s. s .  o. drem W ołkiem  to* 
czyła się w dniu dzisiejszym r'zpra* 
wa. karna przeciwko b. kapr. W . P. 
Rudolfowi Roli Janickiemu oskarżo* 
nemu o obrazę wiadz sądc wych.

Rola-Jam cki wystosował w dn u 
21 listopada 1935 r. do prezesa Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie list. w któ 
rym oskarżał Sędziego Sądu Giodz- 
kiego dra Adama Dembowskiego o 
rzekome przekroczenie władiy se» 
tiziowskie) w prowadzonej przez się

sprawie przeciwko adwokat. Norb. 
Knoeblowi o lekceważenie obow.jz* 
ków sędziowskich i .gnorowan; e prze 
piców prawnych.

Na dzisiejszą rozprawę wezwanych 
zostało kilkunastu świadków m. m. 

j przybył sędzia Dembowski, tdwo* 
kat Kuśn.„rz, Pozowski, radnr miej* 
ski Czuchajowski i inni.

Oskarżony- podtrzymuje swe ze? 
znania złezone w śledztwie.

—oO o—
BBB5 Bi rtiiWUtr

i (dusiła niemowlę
i nuciła w ;ncjówkę

Przed sądeni kamy-m w Krakowie 
staiyela Maria Górska lat 49 zamiesz
kała w Kamiennej pow. Bochnia. 
Górska jeszcze w roku 1936 łnia -8  
września udusiła noworodka płci 
męskiej, które urodziła jej córka, a 
następnie zwłoki rzuciła do gnojów? 
ki. Za to przestępstwo Górska ska* 
zana została na 1 rok wię-yeni i z za1

jjg krakowfjfjw bvuxu
Janusz Stryczek, kierowca autocłe* 

rożki najechał na 6?letniego Józefa 
Machów zam. Bonerowska 6. Ma? 
chow doznał zdarcia naskórka powy* 
zei kolan. Przewieziono go na Pogo
towie, gdzie po opatrzeniu nozosta* 
\ :ono go opiece domowej.

Tyłek Z . lat 22 robotnik został za* 
trzymany przez policję za wymuszę* 
ni* 200 r ‘

Nowakowski Jan lat 35 ślusarz za* 
- - eszkały Stara Olsza ■ Kamiński 
Tomasz lat 25 bez zajęcia i miejsca 
zamieszkania zostali zatrzymani za 
k rad z ież  skor ze sklepu Edwaida Ko 
walika przy u^cy Dwernickiego. T o 
war częściowo zwrócono właścicie

lowi.
•

Szukała Mar*? lat 40 bez zajęcia i 
miejsca zamieszkania została przyla* 
pana na kradzieży pościeli na szk< 
dę Franciszka M ałka przy ul. Lubo* 
.rirskiego 4. Skradzione przedmioty
odebrano. w

W  nocy U bmf* organa P. P. prze* 
prowadziły obławę na terenu ni as ta 
Krakc v i w czasie którci zatrzymano 
8 o*ób za wykroczenia przeciw prze* 
pisom porządku publicznego.

wieszeniem na 4 łuta, uwzględniając 
niepoczytalność Górsk.ei.

Termin rozprawy jur był wyzna* 
c~ony dwa razy ltcz nigdy nie co* 
chodził do skutku, gdyz oskarżonej 
nie można było doprowadzić.

Trybunałowi przewodniczył pre
zes dr Nowosielski, oskarżał prok. 
dr. Panek.

W  dniu wczorajszym został! za* 
trzyniani na gorącym uczynku w la* 
mania do mieszkania Keteny Tepa* 
nowe) przy ulicy Szlak 31 Gaguła 
Józef lat 25, Pawlik W ładysław lat 
34. Ktzesławski Jan i Piekarski J ó 
zef zam. Piekarska 21.

Kierwca autodorożki Nr. E 33-333 
Gustaw Starostka zamieszkały Gro* 
madzka 5 w czasie wvm jamą dru
giej dorożki Nr. J 30*281 na ulicy 
W ybickiego którą prowadził Tynow 
Józef uderzył w prawy bok autodo- 
rozki Tynow, skutkiem czego okic 
autodorożki uległy częściowemu u* 
szkodzeniu. Szkoda wynos 190 zło* 
tych. Ofiar w ludziach nie było.

—oO o—

fiłiademia żołobno
Z yiazek Żyd. Uczestników W alk 

o Niepodległość Polski w Krakowie 
urządzą dziś w czwartek o  g o l z. 19 
w lokalu własnym Rynek Główny 
12. II  p. akademię żałobna dla ucz* 
czejiia pamięci W  lelkiego W odza 
Narodu, Marszałka Józefa Piłsuds* 
kiego.

-oO o-

t a i i  jedno o sw a m ie
W  niektórych pismach uka

zała się wczoraj notatka o na
dużyciach popełnionych w Zwią. 
zku Nauczycielstwa Polskiego 
przez pp. A , Dziadka i J .  Gro- 
nerta. Komunikat, który daje
my poniżej, wyjaśnia całą 
sprawę. Je s t to komumkat 
Polskiej Agencji Agrarnej 

W uzupełnieniu aotatki, jaka u- 
kazeła się w prasie codziennej o 
nadużyciach w Związku Nauczyciel
stwa Polskiego, dowiadujemy się, 
że p D ziadtk istotnie popełnił na
dużycia na sumę ponad 5000 zł w 
czasie urzędowania kuratorów w Z. 
N P. Panowie Dziadek i Grunert 
zostali zaangażowani do pracy w Z. 
N P. przez Kuratora p. Musiola. 
Zarząd Główny w Z. N. P., po ob
jęciu agend, zwolnił ich natychmiast 
z pracy. Nadużycia zostały wykryt 
przez nowy zarząd Z. N. P., wybra
ny, jak  wiadomo, na ostatnim Nade 
zwyczajnym Zjeździe w Krakow ie.- 

Spraw a nadużyć znajdzie swój 
epilog w sądzie, gdyż została skie
rowana do prokuratora.

Z sali sądowej

Sąd A p elacyjny w Krakow ie, rr.rpatry* 
wał sprawę zaginionych oszczędności w 

kw ocie 1800 zł uzbieranych przez korvn« 
tirnkę Ludwikę G elberd  z je j zawodow cch 

czynności
W  kwietniu 1937 r. Ludwika Gelbert w 

Krakow ie, z zawodu prostytuka doniosła 
p o lic ji, że w przeciągu aw u lat z zawodu 
swego zaoszczędziła kw otę 1860 zł którą 
je j okradła je j gospodyni M aria Sarnow a. 

Sąd okręgowy w Krakow ie, dnia' U . X I I . 
1937 r zasądził Sarnow a za kradzież tej 
kwoty na 1 rok bezwzględnego więzienia. 
O d wyroku zaapelowała Sarnowa. Sąd  o De? 
l.u.yjny po przeprowadzeniu rozprawy w 

dniu dzisiejszym , stwierdził iż niewiary* 
godnym jest b y  G elberów na zdołała p o cz y . 
nić takie oszczędności, odmówił je j w iary 
i Sam ow ą w zupełności od w iny i kary u? 

w olni. Rozprawę prowadził S  A. Dr. Jek , 
oskarżał prokurator dr G untner b ron .ł adw. 
dr A rtur Kruh.

Poradnia G rafologiczna

Poradnia grafologiczna przy uł. Duna
jew skiego 7 udziela porad w  sprawie do* 
boru małżeńskiego, w yboru zawodu itp. 
sprawach życiowych na podstawie analizy 
pisma w ykonanej przez gratologa. Porad? 
nia czynna jest w soboty od godz. 18 do 
godz. 20.

-o O o —

K om enda Oddz. K oła 5 P  P. Leg. Pol. 
w Krakow ie, zaprasza wszystkich człon* 
ków na miesięczne zebranie 14 bm. (w so* 
botę) o godz 19?tej w O leandrach, na któ* 
rym to  A ltred  W łodzim ierz H olińsk, wy? 
głosi odczyt: Z  mego pamiętnika żołnier? 
sldego (Ja k  ginęli Polacy w niew oli ro? 
syjskiej).

Prelegent omówi 1) źródła skąd czer* 
pał wiadomości, 2) pracę jeńców  przy bu* 
dowie sławnej kolei na M urnianiu. 3) W  
lasach gub Petrogradzkiej, 4) Sytuację jeń* 
ców w obozach koncentracyjnych guberni 
północnych i R osji środkow-ej 5) kopal
i) ach, 6) W  barakach w T ocku i in. miej* 
scow ościach, 7) W  Iżewskich lasach, 8)  
Statystykę śmiertelności jeńców  Słow ian, 
9) Położenie jeńców  w Svberii itd

O dczyt będzie poraź piewszy opubliko
wany a opracow any na podstawie oficjał* 
nych źródeł urzędowych w czasie pobytu 
prelegenta w- niew oli rosyjskiej cd  1915 
do 1918. O  liczny udział uprasza się!

— oO o - .■.
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7 u jeden skrom ny obiad 
20 tys. franków

Stynny francuski malarz Jagues iśoutot, 
który jeszcze w roku 1921 był baraz. t ir *  
dny i prawie pozbaw u ny środkow do ży* 
cia. a przede wszystkim całkow icie tuczna* 
ny zc swego talentu, ofiarow ał jednemu z 
właścicieli oberży dwa obrazy, ja k o  zapla* 
tę za jeden zjedzony, bardzo skrom ny c« 
biad O dbyło się to długich largach. O ber* 
żysia dał się w końcu przekonać, wziął o* 
b iazy , powiesił w jednym  z tylnych p 'koi 
i stale narzekał, że dał „się nabrać*" mala* 
rzowi, który właściwie wyrządził mu szko* 
dę. N iedaw no odibyia się sprzedaż licyta* 
cy jna dzieł B outola, który zmarł w roku 
1934 Dow iedział się o tym z pism oberżyn 
sta, który natychmiast udał się do Paryża, 
zgłaszając również sw oje dwa obrazy na 
licytację . Oniemiał- gdy otrzymał za nie 
23 tys. franków

Kiedy to  Wandalowie rabowali 
Rzym

Słowem wandalizm zasadniczo określa 
się niszczenie przedmiotów artystycznych, 
dzieł sztuki i t. p. W  roku 1794 uzvwanc 
tego wyrazu na określenie zniszczenia, ia« 
kiego dopuszczał się tłum Paryżan NC»n* 
dalow ic jednak był to  szczep wschodnich 
Germ anów , który około 200 roku po na< 
rodzeniu Chrystusa pustoszył szereg kra* 
jow , zapędzając się aż po Rzym. Nicwąt* 
pliwie zatem wyraz „wandalizm* wiąże się 
z określeniem zniszczenia, jakiego doko* 
nyw ały hordy W andalów .

Psi pomnik
W  angielskiej miejscow ości kuracyjnej 

Sw ansena pogrzebano niezwykle uroczyś* 
Cle psa. N ie b y ł to  jednak żaden kaprys 
milionerki am erykańskiej czy tez w yskok 
starej panny francuskiej, lecz całkowicie 
zasłużony przez zdechłego psa szacunek 
d la  jeg o  niezw ykłych wyczynów W  czasie 
swego n.edługiego żyw ota uratował on od 
śmierci 27 osób. 7arząd  m iejski postanow ił 
złożyć ciało  psa do dębow ej paki i umieś* 
c ić  je  obok grobu padłego na południowo* 
afrykańskim  froncie w czasie w ielkiej woj* 
ny mieszkańca Swansena. N a grobie p .a  
zostanie nadto w ystawiony pomnik z od* 
pow icinim  napisem Cala ludność Swan* 
sea wzięła udział w grzebaniu bohaterskie* 
g o  zwierzęcia.

W krają Mikada
Piękny jest kraj M ikada. Czar tego kra* 

ju  zachwyca natychmiast każdego przyby* 
s :a . Jakże życie mieszkańców musi być 
szczęśliwe, skoro uśmiech zawsze zdobi ich 
tw arze! Los .ch jednak nie jest tak łatwy. 
Niepewne i biedne życie na bazaltach w ul
kanicznych wysp. N ajpiękniejsze ogrody, 
urodzajne lany ryżu są nieraz owocem pra 
cy kilku pokoleń, cierpliwie znoszących z ie 
mię z dolin na tarasy górskie dzień po 
d riu  w ciągu wielu lat. I mimowoa rodzi 
się pytanie, czym się żywi ziemia i czło* 
wiek w tym kraju , że praca ich nie wy* 
czerpuje co dostarcza życiodajnych soków 
potrzebnych, by  kw itły skaliste tarasy. N ..j* 
silniejsze organizmy niszczy praca. ?ywi» 
cielem Jap onii są ryby. M iliony ich łowią 
r j bacy. Część idzie dla ludzi, część dla 
ziemi W prow adzona do organizmu daje 
człow iekow i siły i pogodę ducha. D ana zie 
mi — rozchodzi się w niej sokami. Ziemia 
:zcrpie z nich silę, odnawia swe zasoby i 

rodzi. Człow iek zaś pracuje. R yby są ży* 
wicielem tych dzielnych ludzi, ich dobro* 
czyńcą. O becnie już i inne narody wzorem 
Japończyków , rowno-mernie z innymi po* 
trawami spożyw ają ryby. T y lk o  Polska 
znajduje się jeszcze na szarym końcu.

Krawcowa bez rąk
W  stolicy Bułgarii — Sofii — 26*lernia 

K ati B abew  otw orzyła salon krawiecki, 
który wzbudził zainteresowanie nie tylko 
eleganckiego świata pań sofijskich , ubiera* 
jących się w salonach p. Kati, lecz również 
szerokiej opinii Sofii. O kazuje się bowiem, 
że w łaścicielka salonu jest bez rąk. Szyjąc 
jed nak  nogami, czyni to tak precyzyjnie, 
że jest poważną konkurentką swoich kole* 
żanek, szyjących rękoma.

Ryszard Ono

Gdziekryjeiię prawda?
K ant

Kant, twórca krytycznej filozolti i o j* 
ciec niemal wszystkich filozoficznych kie* 
rnnków wieku dziewiętnastego, postawu 
Svibie za zadanie zbadanie granic naszej 

m ożliw ości poznania.
O biekty naszego świata doświadczalne* 

g :  określa on, jak o  „rzeczy same w sobie", 
talue, jakie one są same w sobie, nieza* 
leżnie od naszego poznania. Bowiem wla* 
ściwości „rzeczy samych w sobie" są dla 
ra s  nie do ob jęcia  widzimy je  tylko tak,* 
mi, jakim i się naszym zmysłom ukazują.

N auka o m oralności Kanta jest właści* 
wie nauką o etyce obow iązku. Najwyż* 
szym je j szczeblem  jest kategoryczny im* 
peratyw. „Postępuj zawsze według zasady, 
którą pragnąłbyś wprowadzić, ja k c  ogólne 
prawo dla wszystkich rozumnych istot".

N ajw iększą zasługą Kanta jest oddziele* 
nie zjaw isk od rzeczy samych w sobie. 
K ont uważa, że świat, ukazujący się na* 
szym zmysłom, nie ma istotnego bvtu, jest 
względny i ciągle się sia je od nowa T e r  
świat istnieje i nie istnieje. Jest on opiycz* 
nym złudzeniem, podobnym  do snu, w któ 
rym pogrążona jest ludzka świadomość, 
jest czymś jednocześnie prawdziwym i fal* 
szywym.

Drugą zasługą Kanra jest, że odrzucił 
średniow ieczną dogmatykę i zaczął poslu* 
giwać się naukowymi metodami.

N ależy także wspomnieć o  zasadniczych 
zmianach filozoficznych poglądów, «jakie 
nastąpiły w życiu Kanta. M łody, krytycz* 
ny K ant stawiał Boga w olną wolę i nie* 
śmiertelność, jako  dogmaty czystego rozu* 
mu. Starzejąc*, się K ant re trzy kanony u* 
ważał za „posrulary" praktycznego rozu* 
/nu. Pod naciskiem króla W ilhelm a i włas* 

_ nego sumienia stary K ant zmienił zasady 
swej filozofii, przestaw iając dumny gmach 
swej „K rytyki czystego rozumu" na „Kry* 
tvkę praktycznego rozum u".

Schopenhauer
G łów ną zasadą nauki Schopenhauera 

jesi w o la .i absolutne je j oddzielenie od po 
znania, w przeciwieństwie do • wszvstkich 
filozoficznych systemów, które nazyw a,* 
ją  duszą. W edług niego wieczne i nieznisz* 
czalne w człowieku nie jest duszą, lecz 
wolą Jak przedstawia się zatem w olna wo» 
la ?  N ie polega ona na m oralności i w prze 
ciwieństwie do dualistycznej filozofii zo* 
staje w zupełności odrzucona.

W szystko w życiu dzieje się z koniecz* 
ności. W ola, która rozpatryw ana sama w 
sobie, jest podług Schopenhauera tylko dri 
kim i ślepvm popędem, takim, jakim  go 
widzimy w życiu wegetatywnym, oirzymu* 
je  w zetknięciu ze światem, jak o  wyobra* 
żeniem pełną świadomość. A , że w świecie 
naszym wszystko istotne, cierpienie, nawet 
życie samo jest złem i raczej nie pow inno

istnieć, pesymizm Schopenhauera podaje re 
1 cep tę: Przez najw yższe czyste poznanie i 
wyrzeczenie oderwać się od woli i w naj* 
wyższym stanie jasności patrzeć, jak arty-- 
sta na zdarzenia i ideały

O  nieśm iertelności mówi Schopenhauer:
— Copraw da każdy jest jak o  zjaw isko 

przem ijający, jednak jak o  rzecz sama w so- 
hic me ma czasu, a więc jest nieskończo* 
ny. Jedn ak tylko jako  zjaw isko odróżnia 
się od innych zjaw isk poza tym iako rzecz 
sama w sobie jest tylko wolą, która się we 
wszystkim objaw ia. Śmierć dopiero rozwief 
wa złudzenia, które dzielą je g c  świadomość 
od świadomości innych T o  jest więc ciąg* 
glość bytul

N ietzsche
N ietzsche, jak o  filozof, próbuje peko* 

nać pesymizm Schopenhauera przez zwró* 
cenie się do sztuk,. Stara się on szczegół* 
nie przez muzykę dotrzeć do tajem nicy ży* 
cia. M uzyka według niego wvpow-.ada 
w szystko to, czego nie można w yiazić sio* 
wami. M uzyka zamienia świat na świat Bo* 
ga w nas samych mimo, że każdy z n-ns 
jest samotny i nieszczęśliwy W szystko co 
w sercu ludzkim może się znaleźć, miiość, 
cierpienie, samotność, błąd i rozpacz. Icży 
spętane i d op itro  muzyka może je  wyrwo* 
lić.

Nietzsche stw orzył równości idea! „nad* 
człow ieka", zwalczał opartą na m iłosierdziu 
m oralność chrześcijańską i domagał się tak 
zwanej „m oialności panów ", jako  podstawy' 
do swej i*auki o moralności.

Rozw ażania N ietzscnego o m oralności 
panów i niewolników doprow adziły go do 
podziału społeczeństwa na klasy, o k to ie j 
■ o terorii mówi obszernie w swvc!i dzie* 
lach : „Poza dobrem i złem" oraz w „Ge* 
ncalogii m oraln ości’.

H aeckel
Ernst H aeckel opiera się na zasadach 

monizmu Jest on przyrodnikiem i gorącym 
zwolennikiem i wyznawcą Darwina. Jego 
„Naturalna historia stw orzenia", która, zna* 
lazła ogrom ne rozpow szechnienie, jest jak* 
by  błyskaw icą w dusznej atmosferze Owcze* 
sr.ej nauki Zryw a on zupełnie ze starem 
dualizmem i z nauką o dwóch światach.

Jedność i jednolitość natury, w której 
w szystko dzieje się według zasad przyczy* 
ny i skutku, są podstawowymi, pozytyw 
nymi zasadami nauki H aeckla. A konsek* 
w en cjc?  Zaprzeczenie religijnego świata po 
zagrobow ego, zaprzeczenie nieśm iertelność, 
duszy, odłączającej się od ciała.

Haeckel zatrzymuje zasadę moralr.ą „Ko 
chaj bliźniego swego ja k  siebie samego" i 
w swym „W yznaniu w iary przyrodnika* 
staw iając jak o  ideały prawdę, cnotę i p.ę* 
kno, nie stoi jednak na gruncie absolutne, 
go materializmu.

Poselstwo litewskie w>z jiszcze
nie wydpje

W arszawa. (T e l). Do poselstw*, 
litewskiego w W arszawie zgłaszają 
s;e liczne osoby po wizy wjazdowe 
do Litwy. Od czasu naw: azania sto
sunków polsko * litewskich zgłoszeń 
tych było około 1.000. Ze względu 
r.a to, ze dotąd nie zawarto jeszcze 
umowy konsularnej poselstwo litew
skie wiz nie wydaje, / odpisanie poi*

sko « litewskiej umowy konsularnej 
nastąpi w końcu bieżącego miesiąca 
W ówczas umożliwione będzie otrzy 
manie wiz litewskich.

D o W arszawy nadeszły pierwsze 
Kstv z Kowna. Okazuje się. z list 
z Kowna do W arszawy idzie 18 go*
azin
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Z a p o m o g a  d la  lu d n o śc i  pow . b rz e sk ie g o
Donoszą z Brzeska, iż n. \ ' ije* 

woda krakowski przydzielił uoogiei 
ludności powiatu brzeskiego na do* 
ży wianie zł. 2.000 bezzwrotnej za* 
pomogi oraz na akcję paszowo * s it' 
w na zł 3.000 w formie kredyt;, do 
odpracowania p r z y  robotach pubłicz

nych, które mają być wykonane r a 
terene powiatu. Zapomogi .zostały 
rozdzielone przez starostę powiato
wego mgr. Fuellera na specjalnych 
zebrań w obecności wujtów i -.city*

W  k«<loino«ci ■ ł‘J

s o w .
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z  p r p w i n c j l
« W  Michałowie (pow. miecho wski) 

doszło do krwawej bójki na tle nie
porozumień sąsiedzkich, m iędzy. 
Piotrem  Jurkowskim  a R o n a n e ir , 
Nogieciem. Jurkowski uderzył No- 
g'ei la w giowę „nosidła.ui" lale, że 
ten diJ/.nał pęknięcia czaszki. No- 
giecia w scame beznadziejny m prze 
wieziono do szpitala w K rakuw ie, 
z aś Jurkow skiego aresztowano.

€ h ło p >  „ b  „ n t u j i i  lic*  p u e  
c  m  r c a ł a n i u  g r u n t ó w
W  czasie pomia-ow gruntu w Ry 

csowie, gili. Ogrodzieniec (pcw  ol» 
koski) w c.ągu ostatnich dwóch dni 
g rupa niezadowolonych z pomiarów 
scaleniowych, w liczbie 20 gospo* 
darzy w raz z rodzinami rzuciła się 
na mierniczego p. Jaźwiński go, soł* 
tysa i robotników zatrudnionych 
prźy pomiarach, obrzucając sic ka* 
niienianu. Mierniczy i sołtys odnieś'
1. kilka ran od kamieni.

Na miejsce wypadku przybył ko* 
mendant powiat.,, kormsarz Pooski 
z Olkusza. Dalsze pomiary odbywa** 
ją się nonnalnie.

K a t o w i c e  (tel). Na terenie ko
palni .D ąbrów ką Ś ląsk a” zawalił się 
chodnik na głębokości 110 metrów 
wskutek czego zostało zasypanych 
7 górników. Natychmiastowa akcja 
ratunków a duprowadziła do ©o a Lenta 
życia zasypanym-

W ą  b r z e ż n o  (tel). Na Jezioro 
Zamkowe wt brali się dwa; ucznio
wie gimnazjum państwowego na 
przejażdżkę kajakiem  żaglow ym . 
W  czasie przejażdżki zeriyał się 
silny wicher, który wywrócił kajak. 
Je len z wyciecflrowrów zdołał do
płynąć do brzegu, a drugi uczeń 
4 klasy W łodzim ierz Lidkiew icz 
zatonął.

—  §  —

Kolej* nie dba o zdrowie  
pasażerów

Tegoroczna zimna wiosna i czę* 
ste nocne przymrozki powoduia nie* 
raz przykre niespodzianki dla po* 
ciróżnych kolejowych. Często się 
bowiem zda: a, że wagony, zwłaszcza 
w nocy są albo nierównomiernie al* 
bo niedostatecznie opalone. Bywa* 
ia przy t3 m wypadki, że ogrzewanie 
wogóle nie działa. Liczne skargi po
dróżnych nowinny być uwzględnui* 
r.e przez władze kolejowe, które rnus 
sza pomięiać chyba o pewnym o ió l- 
niku podkreślającym, że temperatur 
ra w wagonach winna posiadać swe 
r-mjmum

Ada Sari i Lucyna Szczepańska 
w Spółdzielni Pracy

W  Warszawie powstaje snołaziel* 
nia pracy artystów. D o spółdzielni 
tei" zgłosiło już akces szereg w ybił' 
r.ych śpiewaczek i śpiewaków, jak 
Ada Sari, Lucyna Szczepańska Cza* 
plicki, Prokopieni i szereg rnnych. 
Spółdzielnia zamierza urządzić w ca* 
łu n  kraju liczne koncerty, a nawet 
wystawianie w większych miastach 
całych oper. D o tei inicjatywy od* 
ni. sły się bardzo przychylnie wła* 
cize państwowe, zwłaszcza Ministei- 
stwo Oświaty Min. Opieki Spcł.

W zrost Kosztów utrzymania

W edług doniesierm G ł awnego 
ITrzedu Statystycznego, kom isja do 
badania zmian kosztów utrzymania 
w "Warszawie ustalna, że w kwiet* 
niu b. r.. w porównariu z mar-em, 
k o s z t y  utrzvmania rodziny pracow* 
mczef wzrosły o  0.2% ,
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Promień światła w sodziemiath
Belwederu

Ponad 200 tys. osób 2w.edz.l0 w 
r. 1937 Muzeum Belwederskie; 200 
tys. dość skromnie zresztą policzo* 
nych — ludzi przesunęło się w prze 
ciągu jednego roku przez pokoje bel 
wederskie, by spojrzeć na drogocen 
ne rehkw.e narodowe, by odetchnąć 
atmosferą Polski walczącej, Polski 
zwycięskiej" i Polski, umacniającej 
swój byt mocarstwowy ..

' Z dnia na dzień rosną twarde za* 
steny tych młodych i starych, ludzi 
wsi i mieszkańców miast, cywilnych 
i wojskowych — którzy wzbogacają 
swoją znaiomość histo*rti Polski i po 
glebiają swoją miłść Ojczyzny nie* 
zlomną epoką Jozefa Piłsudskiego.

, Zbytecznym więc jest opis Muzeum 
Beiwederskiego, opis tego, co każ 
dy, prędzej czy później, utrwali w 
swojej myśli i ukołysze w swoim 
sercu...

Kiedy właśnie 2 lata temu, a wiec 
w rok po zgonie W ielkiego Mar* 
iząłka, przekraczał próg Paiacu Bel* 
wederskiego, by poinformować s.ę 
o maiącym wówczas dopiero jiow*

stać Muzeum — prawie nic jeszcze 
nie było gotowe Być może — zbyt 
świeżym jzszcze był ból domowni* 
ków belwederskich, by móc dotknąć 
sie tego, cp bezposredmo stykało się 
pi zęz tyle lat, a zwłaszcza w ostat* 
ruch godzinach tchnienia — z Joze* 
fem Piłsudskim.

Dziś jednakże wieie jest niż na 
swoim m.ej.,cu; posegtrowane. pou* 
kładane. powieszone i poustawiane 
z troskliwą pieczołowitością, wiernie 
udtwrzające poszczególne dary z zvr 
cia Piłsudskiego. D o końca żmudnej 
pracy pozostało >uż niewiele. W  os* 
tatmch tygodniach mianowicie, o.dre 
staurowano wspaniałe podziemia 
wydłużając* sie pod całym gmachem 
Belwederu krużgankami, celam, i 
piwnicami. O  istnieniu wielu z nich 
nie wiedziano w ogóle, do innych, 
zasypanych gruzem i zarosłych, do* 
kierano się z niemałym ttuden, 
wreszcie ■— wpuszczono w zatęchłe 

, lochy promień światła
W  odsłoniętych pndzimiach znij* 

duje się odremontowana dawna ka* 
płaca po pałacu Paców. W  t j ch iez

Trybuna sportowa
• * ' . J f, : ' • • |

Hen Re! zdeklasowa ny
Zakończone zostały w Wiesbade* 

nie międzynarodowe zawody teuiso* 
we. W  finale gry pojedynczej pa* 
now Amerykanin Anderson ooko*

Lał czołowego tenisistę Niemiec lien  
kia 6:1, 3:6, 6:4, 6:4. Zwycięsca Hen 
kia reprezentuje drugą klasę tern^a 
amerykańskiego.

Emigrant p o lsk i w r r p r a ta c j i
Brazylii

Jak się P A T . dowiaduje w pił* 
karskiej reprezentacji Brazylii, któ* 
ra grać będzie w Strasburgu o mi* 
etrzostwo świata z Polską, znajduje 
się piłkarz polskiego pochodzenia 
— Barteczko, który występuje pod 
pseudonimem Patesco.

W artu nadmienić, że w prasie bra* 
zyliiskiej ukazały sie wzmianki kry* 
tykające szefów drużyny Brazylii za 
to że nie uwzględnili oni reprezen* 
tacżi jednego z najlepszych bramka* 
rzy brazylijskich, Polaka, Tadeusza
Boguszewskiego.

Senzacyjnp mecz Europa-9ngiia
Angielski Z wiązek Piłkarski o* 

statecznie przyiał propozycję larzą* 
du FI FA rozegranie meczu p ikars* 
kiego pom.ędzy repr. Europy a repr. 
Anglii.

Mecz ten odbędzie się  w Londv*

nie 26 października b. r. i stanowić 
będzie największą część uroczystoś* 
ci jubileuszowych, ,akie r. b. obcho* 
dzi piłkarstwo a .gwlskie z okaz i i 
75 lat istnienia Związku.
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9ng!a wzmacnm shlad na Niemcy
W  reprezentacji piłkarskiej Anglii 

,klóra rozegrać ma wkrótce spotkania 
z Niemcami, Szwajcarią i Fran.ją, 
zaszła zmiana. Na miejsce piłkarza 
Halla wstawiono' słynnego środko*

wego napastnika Teda Drakę z rhr* 
senalu. Jest to poważne wzmocnię* 
nie drużyny angielskiej, albowiem 
Drakę jest najznakomitszym strzel* 
cem w Anglii.

dawarawski ostatecznie nie może walczyć
w zawodach o Puhar Dawlsa

Niemieckie biuro informacyjne do 
nosi, ze plenarne posiedzenie k o n o  
tetu rozgrywek o puchai Davisa od* 
rzuciło propozycje Polski w sprawie 
Udziału Baworowskiego w tegorocz* 
nych rozgrywkach o puchar Davisa.

Eaworowski będzie mógł uczestui* 
czyć w rozgrywkach dopiero po 3* 
letniej przerwie

P r a w d o p o d o b n i e  o  1 tej decyzu
Polska odwoła się do międz/raro* 
dowej federacji tenisowej.

podzimiach zlozone zostaną wszyst
kie dary, jakie składał naród Józe* 
fowi Piłsudskiemu za dni jego  peł* 
nego trudu i chwały życia. Obecnie 
bowiem część darów sjest porozrzu* 
cana po różnych pokojach, sprzecza 
iąc się z właściwym (harakterem i 
przeznaczeniem tychże, podczas gdy 
olbrzymia większość prezentów nie 
iest jeszcze wogóle. udostępniona 
zwiedzającym W  naibliższei przysz 

,łości przogramna kolekc a daru w 
.spocznie właśnie w podziemiach, 
gdzie kończy się zakładanie przewo 
clów elektrycznych i centralnego o* 
grzewania. Z cel, wydartych oodzie* 
miom Belwederu, jedna iest szcze* 
golnie nam droga; odkryto miano* 
wacie i zrekonstruowano zgodnie z 
jeł wyglądem historycznym cele. w 
którei z cała Pewnością wieziony był 
w dobie Powstania Listopadowego 
>— M oclim cki, a prawdopodobnie 
i f  ukasiński. Mroczny, wąski i kiót* 
ki loch, nad głową niski i p o Lk m I i s * 

tv pułap, piasek pod noganh wokół 
giuoe cegły — oto jeden z etapów 
martyrologii polski ej*..

Biały Pałac Belwederski zaduma* 
ny w swojej przeszłości, sfąte sie c<r 
lem wędrówek tysiącznych rzesz, 
pragnących ujrzeć z bliska to wszyrt 
ko, nieubłagany czas posunie wska* 
zówki na zegarze dzieiów. ?eida da 
grobu ostatni, którzy znali i widzie 
li Komendanta — na zawsze iednak 
pozostanie ten cichy, jasny dom. a 
w nim najdroższe dla Polski pa* 
nnątki.
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Nowości statystyczne
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Stany L e ja n  iczoi.e j  A nglia piodukują c u *  

raz v ię c e j stali.

W  marcu 1938 r. produkcja stali w Au* 
glii w yniosła 1.134 tys. ton w obec 1.075 tys. 
ton w lutym produkcja stali w Stanach 
Zjednoczonych natom iast w yniosła w mar 
cu b. r 2.044 tys tot. w obec 1 731 tys ton 
w lutym.

Znaczny wzrost produkcji węgla k.tmien* 
nego w Polsce.

V 7 r. 1937 w ydobyto w Polsce 36.218 
tys. ton węgla kamiennego, z  czego zbyt 
na cele przemysłowe wyniósł 12.015 tys 
ton. Obydwie te pozycje w ykazuj} znacz, 
ny wzrost w porównaniu z r. 1936, kiedy 
to produkcja węgla kamiennego wyniosła 
29.747 tys. ton, a zbyt na celt przemysłowe 
10.171 tys. ton.

I
Sp ad tk  rozpiętości cen przemysłowych f 
rolniczych

W skaźnik cen hurtowych dla artvk;i* 
łów przemysłowych w ynosił w r. 1937 
57, natom iast dla artykułów  rolnych — 45. 
W  r 1937 wskaźnik dla artykułów  przemy* 
słowy ch podniósł się do 6 1 , a dla artyku. 
łów rolnych do 54.

Przywozimy coraz w ięcej, wywozimy coraz 
mniej a o  krajów  zamorskich

W  I kwartale 1938 r. przywóz ze wsyzst 
kich krajów  zamorskich do Polski w yniósł 
łącznie 125.967 tys. zł., podczas gdy w tna. 
logicznym okresie roku ubiegłego — 98.766 
ty.* zł. W yw oź natom iast do w yżej wspo* 
miiianych krajów  wyniósł w l kwar*a!e b . 
r — 44 716 tys. zł., w obec 62.225 tys. zL  
w 1 kw artale roku ub.

O brót zwierzętami rzeźnymi w kraiu

W  marcu 1938 r. spędzono na targowi! 
ska zwierzęce w kraju ogółem 28.011 sziul 
bydła rogatego 45.845’ cieląt, 78.946 trzody 
chlewnej i 1.894 owiec i  kóz.

122 Pili. M i i i
W krótce już po otwaiciu kanału 

Panamskiego w roku 1914 odzywa
ły się głosy, że koniecznem wst stwo 
rżenie drugiego połączenia międz\ 
oceanami Spokojnym j Atlantykiem. 
W ysuwano na poparcie tego lwi er* 
dzenia wieie argumentów., przewi^u 
jących niewystarczalność kanału Pa* 
namskiego dla potrzeb Stanów Z (ed 
noczonych.

Kilku tych argumentów znalazło 
potu 'erdzenie w ciągu następnego 
ćwierćwiecza. Między innym, wyka* 
zywano na to, że kanał Panamsk> Te* 
ży w strefie częstych trzęsień ziemi.

Istotnie instalacje kanału nieraz u* 
cierpimy od trzęsienia ziemi, a w o* 
ctatnich dniach znaczne szkody wy* 
rządziło trzęsienie ziemi pod Oule* 
bra.

Zaraz te- po wielkiej womie par
lament waszyngtoński wysłał speę* 
jalna komisje do Nikaragui, celem 
zbadania terenu. Istniał bowiem, bo* 
wiem iuż oddawna projekt zT -tIo* 
-a in.ia kanału przez Nikarague, jaro- 
ickt. który nawet przez jaUR czas 
poważnie konkurował z Panama

Dwustu inżynierów wojskowych 
pod komenda po-ucznika Sułtana do 
konało te| żmudnej Dracv. Snr|v ,i ' 
zdanie jednak utknęło w hjąuraeb —ą 
dowych i sprawa na czas dłcizszy 
poszła w zapomnienie.

Dopiero obecnie, zapewne pod 
wpływem ogolnego pędu zbrojeń o* 
wego, prezes komisji marynarki w 
narlamencie, poseł W inson, odgrze* 
bał spod pyłu aktów sprawozdanie 
ekspertów sprawa nabrała aktual* 
ności. zdobyła nawet silne poparcie

wśród posłów, tak, że można się li« 
czyć z rychłym rozpoczęciem robót.

Kanał zaczynać się będzie w Bii* 
to nad Oceanem spokojnym przej 
Ć7.’e przez jezioro N ikaraguinskjc 
obok fotu San Cados dalej doliną 
rzeki San Juan Następnie przebija* 
ją t się przez dziko malownicze doli* 
ny Conchuda, uchodzić bedzit do 
Ocear.u Atlantyckiego nieoooc! i! 
miasta Grev Town.

ę&GŚf Nikaragui, którą ma przeisć 
kanał, leży ^ strefie znacznie spcr 
kciiiiejszej pod wzgledem trzęsień 
ziem- aniżeli Panama. Teren jest też 
znnczme dogodniejszy, przeważnie 
płaski częściowo zaś trasa kanału 
korzysta z głębokiego jeziora.

Ale oczywiście ostatnie słowo de* 
•cvzji należy do v/ładz wojskowych. 

1 e zaś wypowiedziały sie h** za* 
strzerzeń za budową, dodając ze 
swej strony kijka ważkich argumen* 
tów. Stany Zn dnoczone zawsze sta* 
rały się łiisiinie o zapewnienie sv/ej 
marynarce możności jaknajłatwiej*' 
szego przerzucenia sweh jednostek 
morskich z Oceanu Aflantvck egij 
na Pacyfik i odwrotnie

Gdyby wioga flota zaatakowała 
kanał Panamski położenie marynar* 
k, Stanów Zjednoczonych bvioby 
bardzo zagrożone. :

Kola zaś handlowe obiecują sobie 
po drugim kanale znaczne wzmóż#*’ 
nie ruchu towarowego który obce* 
nie ze względu na zatłoczenie kana* 
łu Panamskiego narażony jest na 
wiele trudności.

fu



-rT
1'. K A R €>W SK I K U R IE R  W IE C Z O R N Y

R o ż n e

LcCPCLO STOFF
Kraków, biarowiślna 28. 

poeca kafle plecowe, białe 
■  i kolorowe ■■

mirnm
Gabinet kosmetyczny 
„Elizabeth* pod kier 

ELI HOROW TZ 
d ugoj wsie, asystentki berlińskiego tnst chlr 
ki sm, ELFRIi^Y i HkENRElCH, odmtndza cerę 
usuwa radyk lnie pryszcze, br 'dawki, I t. d.

==a Najnowsze prepuaty 
Ceny niskie l'uradv bezpłatnie.

LLICA JASHA 6. m. 7. 1EL 178-68

Kursy Samochodowe — Kraków, 
Sze*vska I. Prow adzone przez fa
chowców'. —  Prawo Jazdy gwa
rantowane. W p is y  codziennie.

Olej Jadalny „Korcna" do nabycia 
<9 SOla Rafineria tłuszczów- i olejów 
Spółka Z. O. O. B*elsko (Śląsk)

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Źurnale modelowe.

Wykwintne wykonanie.

DentystaK FISCHER
p rz e p ro w a d z ił s ie

i órodzbiej U na św. MflHhJ 33 [run śiHrzyża]
T a l .  1 8 9 - 0 3

Matrymonialne
Nauczycielka nawiąże korespon
dencje z inteligentnym mężczyzną 
w- ce u matrymonialnym Wiek 
średn. W yższe wykształcenie. 
Zgłoszenia do Kuriera Krakow

skiego pod „B ru netka”.

is  nm u m m
duży wybór parasolek i parasoli 

poleca wytwórnia

v»UMBRELLO” k r a k ó w

 RYNEK GŁÓWNY 1 1 -------

Uskutecznia reperacje solidnie i tanio

DUCO LAKIERY do aut, sp ecja l
ne lakiery do rowerów najtaniej 
.F A R B O B L A S K - Kraków, XXII. 
Kalw aryjska 29.

LODOWNIE RZEŹNICZE — GO 
SPO IM RC ZE I T . P NAJW IĘ
KSZY W YBÓ R - -  SA T T L E R  
KRAKÓW, S l  RADOM 18.

ghorzy nu nimmą
Długoletni Specjalista M. Landau 
Kraków-, Dietla 4 4 ,1. p. w-ykonuje 
opaski przeDuklinow-e różnego ro- 
dzaiu, Suspensoria. Opaski po ope
racji ś l e p e j  kiszki. Pt zy jm uje wszel
kie rej e acje. Posiada liczne po
dziękowania.

P A R C E L A
Dobrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania. 
m m  Z G ł O S Z E N I A  m m  
KRAKÓW, UL MAZOWIECKA 154,

Woine posady
Pomocnik kelnerski potrzebny od 

zaraz, zgłoszenia „Cyganeria” 
Szpitalna Nr 38.

FORTEPIANY, Pianina, sprzedaż, za 
miana, wynajem . Skład fortepia

nów- HELENY SMOLARSKIEJ 
Kraków, Sławkowska 4
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O  k u a r y TT?
każdy dzień zwłoki dalszym osłabieniem zwroku  

now oczesna technika o kularow a!
absolwent szkoły zawodow e j dla optyków w W iedniu

OPTYK GROSSLĘR
m m  Dokładne wykonanie recept pp. lekarzy. m m  c
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H U M O R
R O Z M O W A  W  T A Ń C U

— C zy pan chętnie tańczy w alca?
— N amiętnie łaskawa pani.
— T a k ?  Więc dlaczego pan się go 

wreszcie nie naliczy?

G O R Z K IE  D O SW IA D I IZ E M li
— M o ja  mama zawsze mi m ów iła: po* 

każ mężczyźnie palec, a zechce cabi ręki 
Jakaż to buida!.., lieź wiecej niż palec ja  
ju ż mężczyznom pokazywałam a .l.c je j 
ręki żaden nie chce.

P O T E M  Z R O Z U M IE
— Dlaczego to  malarze i rzeźbiarze 

klęskę przedstawiają zawsze w posrau ko« 
biety  ̂

— Zruzumies zto synku, kiedy Dodroś. 
niesz i ożenisz się.

■0O0—

W E D L E  P O T R Z E B Y
— Panna H anka brunetką? T o dziwne, 

zawsze znalem ją  jak o  blondynkę.
— Zanim nyła blondynkę, była  b ru . 

netką. A le teraz znowu została bcunetk.,, 
gdy stała się siwal

S A ^ O IR  VI\rR F
Pan A ntoni siedzi przy stole z pew ni 

,damą. Dam a nie odznacza się je-Ir.ak fb y t 
nim poczuciem łaktu W pewnej chwili 
zwraca się cn a  do leciw ego pana Antonie* 
go z zapytaniem^

— Ja k  się czuje proszę pana człowiek, 
co przekroczył czterdzieskę?

Pan A ntom  się uśmiecha:
— Czyżby łaskawa pani do prawdy 

już wszysto zapom niała?

—oO o—

ItG irn ait “2 Sci
(p) N apoleon przywrócił urn łv _ to « J

ku czci Jo an n y  d‘ Arc. W  O rleanie oduy* 
w aj ąsię, ja k  zw ykle, uroczystości ku c-ci 

Joanny d‘A rc. Przy tej okazji „Intransige* 
ant“ paryski przypomina, iż uroczystości te 
bv ly  zakazane podczas Rew olucji francus* 

Liej i dopiero w 1803 roku minister Chap* 
tal zwrócił się z raportem do pierwszego 
konsula Republiki, generała Bonaparte,

BTIW— I JM
(p) 73*letni sportsman przebywa 10.000 

1 ilometrów. S ir  A B ailey , emerytowany 
sportsman angielski, liczy 73 w iosny. Am* 
putowano mu przed dwoma laty obie no* 
gi. S ir Bailey , bardzo bogaty człow iek 
który posiada piękną stajnię wvs:igową, 
w ysiał do D erby swego najlepszego wier 
chowca „G olden Sovereign“. N ie chciał 
jednaik odmówić sobie przyjem ności asys* 
tow ania przy biegu, który eraCjOnuje 
całą Anghę i przynosi zwycięzcy najwię* 
kszą nagrodę A trzeba przy tym -.auwazyć, 
iż sir B ailey  mieszka stale w A lcvce po*

przedkładając mu propozycję przywrócę* 
nist obchodu roczysiego w dniu 8 m aja ku 
czci bohaterki narodow ej z Domrem y. ” 0,  
u p a r te  zaakcentow ał raport ministra i do* 
pisał w łasnoręcznie na marginesie raportu 

„Joanna d‘A rc dow iodła swym czynem, 
iż nie ma takiego cudu, któregoby nie m ó j*  

dokonać geniusz Francji, gdy, został z a j*  
rożony byt i niepodległość narodu"

łuaniow ej. L iesarze, do których się zwro- 
cii z zapytaniem, czy może się udać do 
A nglii, zaopiniowali jednogłośnie, iż stan 
jeg o  zdrowia nie pozwala na taką podróż 
Sędziwy dżentelmen postaw ił jednak zig
norow ać opinię lekarzy i przybyć do D e r 
by. W  towarzystwie swej m ałżonki, i trzeci 
pielęgniarzy sir B ailey  w siadł na ookład 
„W indsor Castle", który wyruszył z K ap- 
sztadu do Southam pton. 10.000 kilom etiow  
dzieli sędziwego sponsm ena od celu jogo 
podróży — A scot, gzie rozegrają się wyk* 
cigt.

Lrtifld i Polska najJłfiszp i krajami na świacie
W skaźniki kosztów  utrzymania i k« sz* 

tów  żyw ności w  niektórych krajach przed* 
staw iały się w marcu 1938 r. następ u jąco . 
Polska 52, A nglia 87 3, Belgia 88.6. Cze* 
chosłow acja 79.3, Estonia 85.8, Francja —

126.9, H olandia 78.2, Jap onia  99.5 Jugo
sławia 80.3, Litwa 46.9, Łotwa 67 N itm cy 
79.8, N orw egia 97.6, Stany Z jed roczon e — 
76, Szw ajcaria 82.2,, W ęgry 75.3, W iochy 
95.2. -

Ile w y d a m  na drogi i mosty
W  latacn 1927/28 do 1936-37 wydaliśmy 

na budow ę, przebudow ę i utrzymanie a  róg 
i mostów ogółem 1.203.676 tys. zł. W  okie* 
sie ty lu  najzasobniejszym  w fundusze na 
powyższe cele byty lata 1928/39, w którym 
to  roku wydaliśmy 165.279 tys. zł., następ* 
nie lata 1935/36 -  158.570 tys. zł. i 1929 30

— 151.838 rys. zł. N ajm niej wydaliśmy na 
drogi i mosty w  kryzysow y roku. 1932 33, 
pizeznaczaiąc na ten cel ty lko  66-2+6 t>«- 
zł. W e wszystkich prawie latach w tvnr o* 
kresie w iększość w ydatków  pochłaniały dro* 
gi samorządowe

■—O ---

Goebbels nie chciał jeść śniadania z Żydami
Podczas wizvty Hitlera w Rzymie 

włoski minister rropagandy p. Al- 
fieri zorganizował śniadanie honoro
we dla Goebbelsa, na które rozesłał 
zaproszenie do w-elu wybitnych oso 
bi-.tości ze świata propagandy i pra* 
sy. Lecz Goebbels odmówił wzdęcia 
udziału w śr ladaniu ponieważ zapro

szeni zostah na nie Żydzi Śniadanie 
zostało wobec tego odwołane.

W  Rzym u kpią sobie z powodu 
tego wydarzenia. Poza tym istnieje 
oburzenie, ponieważ wielka liczba 
włoskich przewódcow faszystows
kich jest pochodzenia zydowsk tgo 
z hr. Volpi na czele.

Pastorzy ewangeliccy skadaj? przysiąg Hitlerowi
Rząd Rzeszy wydał dekret, na mo

cy którego pastorzy ewangelic-.y win 
ni ziozyć przysięgę kanclerzowi 

Tekst przysięgi brzmi: „Przysię
gam na wierność i posłuszeństwo

Adolfowi Hitlerów;, woazow; Rze* 
sry narodu niemieckiego". Pasto
rzy, którzy odmówią złocenia t a  
przysięgi, bedą susptndowani,

— t O c

Z nożem masarskim w ręku
na sali tanecznej

Tarnów. Przed Sadem Okręgowym 
w Tarnowie, zasiadł na lawie oskar
żonych 22*1 etni parobczak wn iski z 
Poiawta (pow. brzeski), oskarżony o 
zabo*stwo

W  drugi dzień świąt Bożego Na
rodzenia odbywał się w Domu Lua 
dowym w Zaborowiu zabawa tanecz 
na, na która przyszedł W ójcik , uz* 
broiony w wielki noz masarski, Na 
sali tanecznej wszczął iwantr re z ied 
nym z uczestników zabawy. Ignacym 
M ika M ika zasłaniając sie przed u* 
derzeniem, chwycił za ostrze noź? 
W ó jc ik  jednak nóz mu. wyrwał,

przecinając mu przy tvm dłoń Gdv 
jeden z uczestników zabawy, nie 
cheac dopuścić do dalszej bójk i przy 
trzymał M ikę, W ó jc ik  w ykorrystu 
jąc tę chwilę rzucił się na M ike i fct̂ l 
go dwukrotni : no*em w głowę i 
p’ecy, przebijając płuca na wyfot.

Bana okazała się śmiertelna. Mika 
po niedługim czasie zmarł-

Przewód sądowy wykazał bez- 
wgledną winę oskarżonego. Był on 
iuż raz za podobny wyczyn karany 
2 letnim więzieniem 
I Po naradził Sąc wydał w *rok, 
skazujący zabójcę na 7 lat więzienia.
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